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W tym roku żacy z Państwo-
wej Wyższej Szkoły Zawodo-
wej w Wałczu postanowili
wrócić do pomysłu z lat po-
przednich, organizując Dni
Kultury Studenckiej, dzięki
czemu sprytnie udało im się
sprawić, że zabawa potrwa
nie jeden dzień, a cały ty-
dzień. 

Zaczęło się w poniedziałek (12 bm.)
warsztatami fotograficznymi „Nierze-
czywista rzeczywistość”, które poprowa-
dzili poseł Paweł Suski i Bartek Ćmiel.
Frekwencja niestety nie powalała na ko-
lana, ale z drugiej strony dla prowadzą-
cych zajęcia w nielicznej grupie to sytu-
acja wyjątkowo komfortowa. Studenci
mogli skorzystać z części teoretycznej
i praktycznej, czyli z zajęć w plenerze.
Następnego dnia w budynku przy ulicy
Bydgoskiej odbyła się sesja zdjęciowa po-
łączona z krótkim kursem wizażu.
Uczestnicy warsztatów mogli do woli
fotografować modeli wystylizowanych
(na studentów z minionych epok) przez
Esterę Naczk i Magdę Komerską-Kubiś.
Najlepsze zdjęcia wybrane przez jury
zostaną nagrodzone między innymi dys-
kami przenośnymi. 
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Policjanci zatrzymali 36-let-
niego mężczyznę, który
okradł własną matkę. Mając
możliwość korzystania
z mieszkania rodzicielki, wy-
niósł z niego niemalże
wszystko. 

36-letni mieszkaniec gminy Wałcz
mógł mieszkiwać w mieszkaniu matki,

kiedy ta przebywała u swojej córki w wo-
jewództwie wielkopolskim. Kiedy pew-
nego dnia kobiety przyjechały do domu,
wnętrze było prawie puste. Okazało się,
że korzystający z lokalu syn wyniósł
z niego wszystko, co tylko się dało.
Z mieszkania zniknął sprzęt RTV
i AGD, w tym między innymi telewizor,
pralka, kuchenka gazowa, a nawet grzej-
niki, instalacja centralnego ogrzewania
i elektryczna. Straty oszacowano

na kwotę prawie 3.400 złotych. 
36-letni syn pokrzywdzonej przy-

znał się do popełnionego czynu,
za który grozi mu kara pozbawienia
wolności do 5 lat. W toku prowadzo-
nych czynności policjanci odzyskali
większość wyniesionego z domu wy-
posażenia. 

Złodziej skorzystał z możliwości do-
browolnego poddania się karze. 

OPRAC. PK

Ogołocił mieszkanie matki

W środę na krajowej „dziesiątce” doszło do wypadku drogowego z udziałem motocyklisty. 26-letni mieszkaniec gminy
Wałcz z ciężkim obrażeniami ciała został przetransportowany śmigłowcem do szpitala w Szczecinie. 

Do zdarzenia doszło tuż po godzinie 18.00 w okolicach Piecnika (gm. Mirosławiec). Przybyli na miejsce policjanci wstępnie ustali,
że kierujący yamahą jadąc w kierunku Wałcza na łuku drogi gwałtownie hamował i spadł z motocykla wprost pod koła jadącej z
przeciwka ciężarówki z naczepą. Motocyklistę z ciężkim obrażeniami śmigłowcem przetransportowano do szpitala w Szczecinie. Droga
na tym odcinku była zablokowana. Policjanci organizowali objazdy. Postępowanie w tej sprawie prowadzi Komenda Powiatowa Policji
w Wałczu. OPRAC. ZB

O nieprawdziwości tego po-
wiedzenia przekonała się 19-
letnia wałczanka, która przy-
właszczyła cudzy portfel. Gro-
zi jej teraz kara pozbawienia
wolności od 3 miesięcy do 5
lat. 

Dwaj mężczyźni przyjechali do myjni
samochodowej. Jeden z nich szorował au-
to, drugi wrzucał pieniądze do maszyny
i niestety zostawił na niej portfel. Stratę
uświadomił sobie dopiero w domu. Wró-
cił do myjni, lecz portfela już tam nie było,
zawiadomił więc policjantów. Mundurowi
ustalili, że przywłaszczyła go sobie 19-lat-

ka. W portfelu znajdowało się po-
nad 500 zł i banknoty w obcej walucie
w sumie 1600 złotych. Wałczanka przy-
znała się do przywłaszczenia portfela wraz
z jego zawartością i wszystko oddała poli-
cjantom. Grozi jej teraz kara pozbawienia
wolności od 3 miesięcy do 5 lat. 

OPRAC. PK

Znalezione - nie kradzione?

16 szkół z terenu powiatu uczestni-
czyło w Powiatowym Turnieju Bezpie-
czeństwa Ruchu Drogowego, który
odbył się 9 maja w Polsko-Niemiec-
kim Centrum Kultury i Sportu w Czło-
pie. Drużyny zmagały się z torem
sprawnościowym i testem teoretycz-
nym. Najlepsi wyjechali z turnieju ro-
werami.

Organizatorami przedsięwzięcia byli
policjanci, Polski Związek Motorowy i Sto-
warzyszenie Rodzin Parafii św. Antoniego
w Wałczu. 

– Turniej ma na celu popularyzowanie
wśród dzieci i młodzieży przepisów i zasad
bezpiecznego poruszania się po drodze, po-
pularyzowanie roweru jako środka transpor-
tu oraz kształtowania odpowiednich zacho-
wań wobec innych uczestników ruchu
– mówi rzecznik prasowy KPP w Wałczu st.

sierż. Beata Budzyń. – W związku ze zmia-
nami regulaminu dla szkół podstawowych
dotyczącym ilości i zarazem płci zawodni-
ków o zwycięstwo walczyło w tym roku wię-
cej dziewcząt. 

Fundatorami nagród były władze samo-
rządowe powiatu wałeckiego, sklep rowero-
wy przy al. Zdobywców Wału Pomorskiego,
Stowarzyszenie Bezpieczeństwo i Pomoc
w Wałczu oraz sklep sportowy „Admiral”. 

Pierwsze miejsce w kategorii szkół
podstawowych zajęła (po raz drugi) druży-
na z Człopy, drugie SP nr 5 w Wałczu,
a trzecie reprezentacja Płociczna. Człopa
zwyciężyła również w „starszej” kategorii.
W grupie gimnazjalistów na drugim miej-
scu uplasowali się reprezentanci Tuczna,
a na trzecim Mirosławca. Zwycięzcy wyje-
chali z turnieju rowerami, wezmą też
udział w finale wojewódzkim, a uczniowie
szkoły podstawowej mogą uczestniczyć
nawet w mistrzostwach Europy. Już teraz
życzymy powodzenia!

Na koniec spotkania funkcjonariusze
Inspekcji Transportu Drogowego wręczyli
wszystkim zawodnikom samozaciskowe
opaski odblaskowe. OPRAC. PK

Bezpieczni rowerzyści

„Burmistrz Miasta Wałcz
informuje, że na tablicy ogłoszeń w Urzędzie Miasta Wałcz

przy Placu Wolności 1, 
na stronie internetowej urzędu  www.walcz.pl 

oraz na stronie  BIP Urzędu Miasta Wałcz, 
opublikowane zostało:

Zarządzenie Burmistrza Miasta Wałcz Nr 0050.51.2014 z
dnia 09.05.2014r. w sprawie ustalenia wysokości stawek

czynszu za grunty komunalne oddawane w dzierżawę;
Zarządzenie Burmistrza Miasta Wałcz nr 0050.1.52.2014 

z dnia 09.05.2014r. w sprawie ustalenia wysokości opłat za
krótkotrwałe zajęcie gruntów stanowiących własność Gminy
Miejskiej Wałcz w celu realizacji infrastruktury technicznej 

z wyłączeniem gruntów wchodzących w skład pasów
drogowych o statusie drogi publicznej.”

Wprost pod ciężarowkę
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Pierwszy raz w historii Wałcza rządzą-
cy miastem umówił się z mieszkańca-
mi na rozmowę za pośrednictwem In-
ternetu. Do dyskusji doszło na jednym
z portali społecznościowych 8 bm.
o godz. 19.00. Rozmawiano 3 godziny.

Na stronie internetowej www.towalew-
ska.pl logowało przez się przez ten czas oko-
ło 30 mieszkańców. Wielu z nich pytało dla-
czego podatki w Wałczu są tak wysokie. Bur-
mistrz poinformowała, że nie były podnoszo-
ne od pięciu lat i są istotnym źródłem docho-
dów dla miasta. Internautów interesowała
także przyszłość półwyspu w Strącznie. Oka-
zało się, że miasto kończy plan zagospodaro-
wania przestrzennego tego terenu. Ma tam
powstać hotel, camping i stanowiska przysto-
sowane dla camperów. Wszystko trwa tak
długo ze względu na konieczne uzgodnienia
związane m.in. z ochroną środowiska. Jesz-
cze w tym roku na półwyspie mają pojawić
się toalety i śmietniki, a teren ma być wyko-
szony. To miejsce będzie można użytkować
bez konieczności wnoszenia opłat doUrzędu
Miasta. Inne pytania, na które odpowiadała
B. Towalewska związane były m.in. z ulgami
dla przedsiębiorców (SSSE – zwolnienia
z podatku od nieruchomości dla inwestorów
i program pomocy de minimis), kolejnymi
miejscami parkingowymi oraz obwodnicą.
Burmistrz poinformowała, że decyzja o jej
budowie jest decyzją polityczną i rządową.
Kolejnymi sprawami nurtującymi mieszkań-
ców były m.in. wysokie ceny za wodę, ścieki

i wywóz śmieci, brak pracy, rozrywek w mie-
ście, dziurawe drogi, uszkodzona promenada
oraz zła organizacja ruchu. Dzięki czatowi
mogliśmy się dowiedzieć na przykład jak
burmistrz wyobraża sobie Wałcz za… 30 lat.

– Mamy obwodnicę, w mieście cicho
i spokojnie, nie ma tirów. Wszystkie chodni-
ki, ulice i ścieżki rowerowe są w nienagan-
nym stanie technicznym – pisała burmistrz.
– Budynki komunalne czekają na lokatorów.
W mieście mamy nowe duże firmy produk-
cyjne. Ludzie się szanują i dobrze sobie życzą.
Są zadowoleni i uśmiechnięci.

Dyskusja – przez niezwykle szeroki

przekrój tematów – była bardzo chaotycz-
na. B. Towalewska ma rozważyć w przyszło-
ści organizowanie czatów tematycznych.
„Głowa” miasta została sugestiami i pytania-
mi dosłownie zbombardowana, dlatego nie
na wszystkie udało jej się odpowiedzieć. 

Być może internetowa pogawędka przy-
niesie wymierne efekty – kilku mieszkańców
ma się spotkać z B. Towalewską w ratuszu, by
szerzej omówić poruszane przez nich proble-
my. Burmistrz zainteresowały m.in. osoby,
które trzy lata temu chciały zainwestować
w wyciąg do nart wodnych na Raduniu oraz
kłopot jednego z mieszkańców ze składowa-
niem eternitu. B. Towalewska przy okazji mo-
gła się też dowiedzieć, co mieszkańcy myślą
o niektórych urzędnikach. 

Dzięki pogawędce udało nam się dowie-
dzieć, że B. Towalewska zamierza wystarto-
wać w kolejnych wyborach samorządowych,
a jej głównym celem na następne lata będzie
ustabilizowanie miejskich finansów. 

Dyskusja zakończyła się chwilę
po 22.00. B. Towalewska wyznała, że pisała
z domu i nie było w jej pobliżu „doradców”.
Internauci gratulowali pomysłu i… odwagi,
bo posty użytkowników nie były modero-
wane. M. KONIECKO

Czatująca burmistrz
Nie byłbym sobą, gdybym nie przyczepił się do kobiety

z brodą lub – jak kto woli – do faceta w sukience i butach
na szpilkach. Zanim zobaczyłem „to” (trudno użyć innej for-
my) myślałem, że kobiety z brodą można zobaczyć tylko
w cyrku, a tu proszę – myliłem się. Przyznam, że wykonanie
eurowizyjnej pieśni było na wysokim poziomie artystycz-
nym, jednak trudno stwierdzić, że było najlepsze. Miało tylko

coś, co przebiło konkurencję – wyróżniało sie na tle innych. Zabrakło tu jednak
jednego ważnego elementu. Smaku. Osobiście nie akceptuję kobiet z brodami
i zapewne mało kto chciałby całować żonę, która ma zarost na twarzy niczym
pędzel malarski. Jeśli to ma być kanon normalności, a moja ocena jest przeja-
wem nietolerancji, to idąc tym tokiem myślenia, Polskę powinien reprezento-
wać na eurowizji zespół facetów w dziecięcych ubrankach śpiewających w chó-
rze z owcami i muflonem, a występ będzie kończył się wielką orgią. Samo okre-
ślenie Eurowizja wskazuje, że mamy do czynienia z wizją, czyli z czymś do oglą-
dania, a dopuszczenie anomalnych artystów do finałów świadczy tylko o tym,
że festiwal jest już na tyle słaby, że musi posiłkować się skandalikami.

To, co się stało, próbuję jednak sobie jakoś wytłumaczyć, bo przecież ktoś
wybrał (posła, czy posłankę, a może posłanie) Annę Grodzką? Może to jest spo-
sób na popularność? Sposób na wyróżnienie się i wygraną? Wkrótce będzie oka-
zja, aby się o tym przekonać! Dlatego nie zdziwi mnie fakt, gdy na radnych,
wójtów i burmistrzów wystartują kobiety z wąsami i bakami typu kierowca
PKS (nie obrażając kierowców PKS i żadnych innych) albo faceci ze sztucznymi
cyckami na czternastocentymetrowych szpilkach. 

PIOTR KURZYNA

FELIETON

Chyba włożę sobie cycki

reklama

reklama
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��� DAM PRACĘ

• „Zatrudnię pracownika biurowego. Wymagania: biegła znajomość ję-

zyka niemieckiego. Wykształcenie: min. średnie. Praca na umowę zle-

cenie. Stawka: 10 zł/godz netto. Miejsce pracy: Las-BórSp. zo. o.,78-

630 Człopa

• Szczegóły pod numerem telefonu 67 259 10 87 lub na las-

-bor.pl@wp.pl”

• SPRZEDAWCA BRANŻA SANITARNO-GRZEWCZA LUB BRANŻA

ELEKTROTECHNICZNA Miejsce pracy: Piła, Onninen Sp. z o. o. Teo-

lin 18B, 92-701 Łódź, Gmina Nowosolna

IT Specialist – Piła, Philips Lighting Piła

• Sprzedawca – Prezenter Handlowy – MediaExpert Wałcz

Pracownik Ochrony – Wałcz, 7,50 netto za godzine, kontakt:

tel. 726 551 010 

• potrzebny pracownik do wykańczania mieszkań i domów. Mile widzia-

ne prawo jazdy. Dzwonić po 20.00 tel. 697 667 464

• spedytor międzynarodowy – Firma transportowo – spedycyjna.

Wymagania: komunikatywna znajomość języka angielskiego i nie-

mieckiego. Gwarantujemy stałą pracę i wysokie wynagrodzenie.

CV na: profilgornik@poczta.onet.pl lub ul. Kościuszki 16 / 1, Wałcz.

Tel. 509159549

• Specjalista ds. handlu i relacji z klientami, Return Sp. z o.o. zajmują-

ca się obsługą wierzytelności w związku z dynamicznym rozwojem po-

szukuje kandydatów do pracy, Główne zadania to aktywne pozyskiwa-

nie klientów na obsługę wierzytelności; Preferowane osoby, które po-

siadają roczne doświadczenie w pracy z klientem bezpośrednim, kon-

takt: Return sp. z o. o. ul. Bydgoska 73 78-600 Wałcz

• Doradca Klienta – Reiffeisen Polbank – placówka Wałcz, wymaga-

ne wykształcenie wyższe lub w trakcie studiów,

• Menadżer Oddziału –Skok Wesoła/ placówka Wałcz lub Szczecinek,

wiecej informacji www.skokwesola.pl/rekrutacja

• spedytor międzynarodowy Firma transportowo – spedycyjna poszu-

kuje dobrego pracownika. Wymagania: mile widziane wyższe wykształ-

cenie, komunikatywna znajomość języka niemieckiego; znajomość pa-

kietu MS Office. Zainteresowani ofertą proszeni są o przesłanie CV

na adres mailowy: spedycjawalcz@wp.pl. 

• Opiekunki osób starszych – zatrudniamy w Wałczu do legalnej pracy

w Niemczech. Promedica24 zaprasza do mobilnego biura na Placu

Wolności, 10 maja godz. 9-15.00, Dzwoń: 666 096 758

praca w Holandi – tel. 67 258 41 08

• Grafik i programista php. Praca przy tworzeniu stron www. Zaintereso-

wanych zapraszamy do kontaktu na biuro@e-hermer.pl

• Opiekunek Osób Starszych. praca w Niemczech. Gwarantowane le-

galne zatrudnienie i atrakcyjne zarobki. Wymagana znajomość j. nie-

mieckiego oraz doświadczenie w opiece nad osobami starszymi. Kon-

takt: 503 102 635 e-mail: a.wlodarczyk@interkadra.pl

• Zostań Konsultantką/tem Mariza. Zawsze otrzymasz rabat 30%,

Zapisz się już dziś: www.mariza-kosmetyki.com.pl tel. 514554229

po 15.

• asystent/asystentka działu handlowgo – cv i list motywacyjny prosi-

my kierować na adres mgn@mgn.com.pl lub praca@mgn.pra-

ca.com.pl

• Nauczycielka do pracy w przedszkolu – Niepubliczne przedszkole

„Pluszakowa Radość”, ul. Jana XXIII 15 – 78-600 Wałcz

• Konsultantka Oriflame: dorobisz, zarobisz. Wyślij sms na nu-

mer 603 959 031 z imieniem i nazwiskiem. Oddzwonimy

Wracamy do zadań zlecanych przez ra-
tusz Zakładowi Gospodarki Komunalnej
w Wałczu. Gdy o sprawie pisaliśmy pierw-
szy raz, podczas sesji Rady Miejskiej wice-
burmistrz Waldemar Lechnik uważał, że
„rozpętano gazetową aferę” oraz „jeżeli ktoś
uważa (chodziło o wałeckiego przedsiębior-
cę branży budowlanej Mariusza Klekota),
że coś jest nie tak to proszę najpierw
do mnie, a później do gazety”. Życzenie W.
Lechnika się spełniło.

Poprosiłem M. Klekota, aby wyjaśnił
drażliwe kwestie najpierw z wiceburmi-
strzem, a później się ze mną skontakto-
wał. Zależało mi, aby wszyscy związani
z kontrowersyjnym tematem byli usatys-
fakcjonowani. Nie wiem jednak, czy uda
się zadowolić wszystkich tych, którzy
po pierwszej publikacji artykułu dotyczą-
cego zleceń dla ZGK rzucali oszczerstwa
pod adresem M. Klekota oraz usilnie pró-
bowali dyskredytować moją skromną
osobę…

Poniższy tekst jest autorstwa M. Kleko-
ta. Skróty i zwykła korekta dziennikarska
pochodzą od redakcji. Jako ciekawostkę po-
dam, że wypowiedzi W. Lechnika zostały
przez niego autoryzowane. Nie należy jed-
nak traktować poniższego tekstu jak artyku-
łu prasowego (M. Klekot nie jest redakto-
rem), a jedynie jako list do redakcji. 

M. Koniecko 

W związku z zarzutami, iż w moich

wyliczeniach celowo stosuję nierealne i za-
niżone stawki, przedstawiam wyliczenia
innych firm specjalistycznych w tym za-
kresie. Zestawienia jednoznacznie udo-
wadniają, że moje wyliczenia nie są fikcyj-
ne. Chodzi mi wyłącznie o racjonalne i ce-
lowe wydatkowanie środków budżeto-
wych przez Urząd Miasta Wałcza, mają-
cych uzasadnienie w zakresie zlecanych
prac i rzeczywistych kosztach ich realiza-
cji, możliwych do uzyskania od wykonaw-
ców tych robót. Skoro moje wystąpienie
ma przede wszystkim na względzie inte-
res publiczny tj. członków społeczności lo-
kalnej i ich prawa do kontroli celowości
wydatków przez organy gminne, nie mogę
być z tego tytułu zastraszany ani obrażany
przez anonimowe osoby. Ubolewam, że
osoby szkalujące mnie i moją firmę nie
mają odwagi wystąpić pod własnym imie-
niem i nazwiskiem. Ich gołosłowne zarzu-
ty są całkowicie pozbawione podstaw fak-
tycznych i prawnych. 

Sytuacja finansowa Gminy Miejskiej
w Wałczu jest powszechnie znana. Tak
więc wszelkie nieprawidłowości w tym
zakresie winny być w sposób jednoznacz-
ny bezwzględnie usuwane i poprawiane.
Nie służy temu prowadzona polityka jed-
nostronnego zlecania prac na terenie mia-
sta Wałcza dla ZGK jako miejskiego za-
kładu budżetowego. Samo zlecanie tych
prac dla ZGK w dotychczasowym trybie
budzi poważne zastrzeżenia pod wzglę-

dem formalno-prawnym, uwzględniając
statut i przedmiot działalności ZGK
w nim określony. Z tych powodów moje
wystąpienia mają na celu usunięcie tych
nieprawidłowości i to w interesie społecz-
ności lokalnej Wałcza, jak i jego dalszego
rozwoju. 

28 kwietnia br. wraz z bratem Pio-
trem Klekotem spotkałem się z wicebur-
mistrzem Miasta Wałcz Waldemarem
Lechnikiem. Spotkanie dotyczyło opubli-
kowanych w prasie lokalnej artykułów
prasowych kwestionujących tryb zlecania
przez Urząd Miasta w Wałczu dla miej-
skiego zakładu budżetowego tj. Zakładu
Gospodarki Komunalnej w Wałczu, prac
związanych z realizacją zadań własnych
gminy oraz prawidłowości ustalania wy-
nagrodzeń z tego tytułu. Przedstawiłem
swoje zastrzeżenia i uwagi w formie pi-
semnej i po wspólnym przeanalizowaniu
przedstawionych wyliczeń a wynagrodze-
niem żądanym przez ZGK Wałcz, wice-
burrnistrz stwierdził, że przeanalizuje
te wyliczenia i w przypadku ich zasadno-
ści, biorąc pod uwagę warunki realizacji
prac, dokona odpowiedniej korekty
przy rozliczeniu w kosztorysie powyko-
nawczym. W. Lechnik poinformował
nas, że kosztorys został zweryfikowany
w wyniku przeprowadzonego przetargu
na zakup materiałów i uzgodnień doty-
czących sposobu realizacji prac, gdyż
pierwotny kosztorys miał charakter
wstępny dla potrzeb oszacowania warto-
ści pozostałych do wykonania prac
na osiedlu i określenia wstępnych cen jed-
nostkowych, co wynika ze zlecenia dla
ZGK. W dalszym ciągu spotkania zapyta-
łem wiceburmistrza czy pozostałe zapla-
nowane w bieżącym roku zadania będą
zlecane ZGK? W. Lechnik udzielił infor-
macji, że na te zadania będą ogłaszane
przetargi. W dalszym ciągu spotkania po-
informowałem wiceburmistrza, że po za-
kończeniu przez ZGK kwestionowanych
przeze mnie prac na osiedlu ABCD, do-
konam pełnej analizy obliczeń wynagro-
dzenia powykonawczego ZGK za wyko-
nane prace oraz że mam nadzieję, iż moje
uwagi w tym zakresie zostaną przeanali-
zowane przed wypłatą wynagrodzenia
ZGK. 

Jako członek społeczności wałec-
kiej, a także solidny podatnik mam pra-
wo i obowiązek oceny inwestycji reali-
zowanych przez ZGK (a nie jakoby kie-
rując się interesem własnym), w tym
także weryfikowania wynagrodzenia
z tego tytułu, mając na względzie
zmniejszenie długu naszego miasta, co
pozwoliłoby na dodatkowe korzyści dla
jego mieszkańców, a także poprawienie
wizerunku władz miejskich w opinii je-
go mieszkańców. Jednocześnie pragnę
podziękować Panu W. Lechnikowi
za spotkanie, które pozwoliło mi ocenić
wiedzę oraz chęci poprawy sytuacji fi-
nansowej oraz wizerunkowej naszego
miasta przez pana wiceburmistrza.
Po rozmowie z W. Lechnikiem mogę
powiedzieć, że posiada on dużą wiedzę
na temat inwestycji i rozmowa z takim
człowiekiem nie dość, że jest miła i kon-
kretna, to daje nadzieje, że miasto
Wałcz zacznie lepiej nadzorować i rozli-
czać inwestycje.

MARIUSZ KLEKOT

90gr za słowo (zgłoszenia osobiście w re-
dakcji) Zapraszamy do redakcji Extra
Wałcz, ul. Bankowa 2, 78-600 Wałcz. 

lokale, nieruchomości:
• Sprzedam działkę rolną w Przybkowie o po-
wierzchni 3000 m2 z możliwością wydzielenia
na działki budowlane. Posiadam zapewnienia
na prąd i wodę tel. 698 086 724
• Do wynajęcia powierzchnie handlo-
wą do 70 m2, ul. Kilińszczaków. Atrak-
cyjna cena 507 444 419
• Wynajem mieszkania – kawalerki 34m2 po re-
moncie częściowo umeblowane ul. Robotni-
cza 700 zł / m-c tel. 691 979 069
• Zamienię mieszkanie 40 m2 na większe na par-
terze (z dopłatą) tel. 607 871 650
• Do wynajęcia pomieszczenie na usłu-
gi fryzjerskie przy salonie kosmetycz-
nym. Atrakcyjna cena tel. 608 073 899
• Sprzedam mieszkanie 2-pokojowe na osiedlu
Tysiąclecia. Tel. 696 265 308
• Okazja! Sprzedam działkę budowlaną z media-
mi w Ostrowcu 95 PLN m2  tel. 607 183 476
• Umeblowany pokój dowynajęcia tel.693080752
• Sprzedam mieszkanie 40m2 tel. 721 032 915
• Sprzedam mieszkanie 3-pokojowe 58 m2
w Wałczu tel. 668 212 359
• Sprzedam mieszkanie dwupokojowe 38m2,
Os. Kościuszki. Tel. 516 630 724
• Sprzedam dwie działki budowlane 15a Róże-
wo. Tel. 507 136 469
• Wynajmę dwupokojowe umeblowane mieszka-
nie w centrum Wałcza od czerwca 2014.
tel. 514 818 660 lub 67 258 68 39
usługi:
• Budownictwo pod klucz, remonty, dachy, po-
lbruk. Adaptacje poddaszy, szybko, solidnie.
Tel. 533 131 095
różne:
• Szybka pożyczka również dla osób
z zajęciami komorniczymi, dochodami
z MOPS, zasiłkami i alimentami Ul. Ki-
lińszczaków 25, Tel. 600 840 600
lub 600 348 643. 
• Duży wybór Pianin dobrych marek zachodnich
za przystępną cenę z gwarancją, transportem
i strojeniem. Tel. 604 569 342
• Rencista zumiarkowanym stopniem niepełnospraw-
ności podejmie pracę tel.724505725 
• Potrzebny pracownik do wykańczania mieszkań
i domów mile widziane prawo jazdy. Dzwonić
po 20.00, tel. 697 667 464
• Zaopiekuję się dzieckiem tel. 721 032 915
• Sprzedam perkusję SONOR, kompletna z fute-
rałami blachy paiste + komplet naciągów
tel. 697 480 250
Regulamin związany z wysyłaniem
drobnych ogłoszeń, znajduje się w re-
dakcji oraz umieszczony jest na stro-
nie internetowej www.extra-walcz.pl

List do redakcji

ABC wstępne porozumienie

reklama

reklama

reklama
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Żubrowa zagroda w Jabłonowie to
jedna z największych atrakcji powia-
tu. Wielu nie mogło doczekać się ofi-
cjalnego otwarcia i podglądało zwie-
rzęta przez siatkę. Wkrótce (po uzy-
skaniu pozwolenia na użytkowanie)
ma się to zmienić i by je obejrzeć nie
trzeba już będzie uciekać się do me-
tod prawie szpiegowskich. 

Niecierpliwi mogli skorzystać z dnia
otwartego 10 maja. Opiekunowie żubrów
cierpliwie opowiadali chętnym o zwycza-
jach podopiecznych, ich upodobaniach
kulinarnych i konieczności ochrony tego
rzadkiego gatunku. 

– Żubry to bardzo wdzięczne zwie-
rzęta do pokazywania i wzajemnego po-
znawania się – mówi Magda Tracz z Za-
chodniopomorskiego Towarzystwa Przy-
rodniczego „Żubry zachodniopomorskie”.
– Są bardzo sympatyczne, spokojne i nie

boją się ludzi. Bardzo wiele oczywiście za-
leży od gości, ale kiedy wiedzą, że nic im
nie grozi, nie zrobią nikomu krzywdy. 

Zagroda wprawdzie stoi, ale trzeba
dodać, że to nie koniec prac budowlanych.
Wkrótce ma tam powstać jeszcze pomost,
dwupoziomowa wieża widokowa na pa-
stwisku i ścieżka, która pozwoli stanąć oko
w oko z żubrem. Kolejną nowością ma być
sala edukacyjna z zapleczem wypoczynko-

wo-gastronomicznym – to zależy jednak
od dofinansowania, o które stara się ZTP
„Żubry zachodniopomorskie”. 

Wstęp do zagrody przynajmniej
przez 5 lat (w okresie trwałości projektu)
nie będzie biletowany, jednak opiekuno-
wie będą prosili gości o datki. Pieniądze
mają być przeznaczone na pożywienie dla
żubrów. Samodzielne karmienie zwierząt
(bezpośrednio z ręki) nie jest wskazane
po pierwsze ze względu na bezpieczeń-
stwo zwiedzających (w zamian wymyślili
specjalne stanowiska do karmienia),
a po drugie: samych żubrów. Opiekuno-
wie muszą kontrolować ilość i skład poży-
wienia. 

– W zasadzie trawa na pastwisku po-
winna im wystarczyć, ale tak to już najczę-
ściej jest, że smaczne jest to, czego nie ma.
Jeśli chodzi o przysmaki, jeszcze poznaje-
my ich preferencje – dodaje M. Tracz.
– Przetestowaliśmy jabłka, marchewkę
i buraki cukrowe. W konsekwencji stanę-
ło na tym, że najbardziej lubią buraki cu-

krowe, ale w plasterkach. Oczywiście bez
skórki, nie mogą być też zapiaszczone. 

Budowa Dzikiej Zagrody kosztowała
(do tej pory) 1,1 mln złotych, z czego75%
pochodziło z budżetu Regionalnego Pro-
gramu Operacyjnego Województwa Za-
chodniopomorskiego. Wkładem Zachod-

niopomorskiego Towarzystwa Przyrodni-
czego był grunt i oczywiście wiedza. 

– Tak naprawdę ta zagroda jest jedy-
nie pretekstem do tego, by chronić wolne
stada żubrów – podsumowuje M. Tracz. 

ZB

Oko w oko z żubrem

tekst sponsorowany
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UKS „Volley” SP 4 został najlep-
szym zespołem w województwie
w kategorii „3” w ramach turnieju
„Zachodniopomorskie Mini Volley
Cup 2014”. W finale uczestniczy-
ło 12 najlepszych zespołów wyłonio-
nych w drodze eliminacji regional-
nych. Drużyna UKS „Volley” SP 4
wystąpiła w składzie: Paweł Kostrze-
wa, Kacper Świrad, Jakub Wilczyń-
ski i Przemysław Gralka. Statuetkę
dla najlepszego zawodnika turnieju
odebrał P. Kostrzewa. Trenerem dru-
żyny jest Łukasz Cygan.

OPRAC. PK

Najlepsza trójka w województwie

Pogoda spłatała figla organizatorom pikniku
militarnego w Skansenie Fortyfikacyjnym Gru-
py Warownej Cegielnia. Podczas kulminacyjne-
go punktu imprezy – inscenizacji historycznej
lało jak z cebra. Później słońce zmagało się
z deszczem, który ostatecznie wypłoszył sporą
część zwiedzających. 

Inscenizacja zatytułowana „O każdy bunkier”
odbywała się w ramach cyklu „Obrazy z ostatnich
dni II wojny światowej”. Głównym założeniem sce-
nariusza było to, że w wojnie nie ma wygranych, są
tylko przegrani. 

– Na niewielkim obszarze mieliśmy do czynie-
nia z bardzo dużą ilością środków pirotechnicznych
i z ogromnym nasyceniem terenu ludźmi i sprzętem.
W inscenizacji uczestniczyło około 50 osób. Było też
sporo sprzętu wojskowego, jak na przykład strzelają-
ce dwa działa przeciwpancerne 45 mm, moździerze,

miotacze ognia, ciężkie karabiny maszynowe oraz
sporo broni osobistej – opowiada kierownik skanse-
nu GWC Bogdan Dankowski. – Pogoda nas dzisiaj

nie rozpieszczała, ale inscenizację należy uznać
za udaną. To był zresztą tylko jeden z wielu elemen-
tów pikniku. 

Wśród innych atrakcji było także strzelanie
z wiatrówki i broni historycznej, zwiedzanie bun-
krów, stałych ekspozycji oraz grochówka prosto
z kuchni polowej. 

Kolejnym elementem pikniku była wystawa fo-
tograficzna posła Pawła Suskiego. Zdjęcia powstały
podczas prawie wszystkich wałeckich inscenizacji hi-
storycznych. Na wystawie można obejrzeć zrobione
z zaskoczenia portrety, sceny batalistyczne i fotogra-
fie obrazujące technikę wojskową. 

– Tą wystawą chciałbym podziękować tym oso-
bom, które zajmują się odtwórstwem historycznym
i pokazać fachowość przygotowania inscenizacji. To
podsumowanie wielu lat ich pracy – mówił P. Suski.
– Rekonstruktorzy i ja mamy pasje. Ja fotografuję,
oni zbierają te detale, by jak najdokładniej oddać rys
historyczny i ducha epoki, którą odtwarzają. 

To już druga wystawa fotograficzna posła P. Su-
skiego. Pierwsza poświęcona podróżom zaprezento-
wana została w Muzeum Ziemi Wałeckiej. ZB

Mokry piknik
Około 170 uczestników i 40 referentów
wzięło udział w XXXI Konferencji Na-
ukowo-Szkoleniowej Ortopedów Woj-
ska Polskiego, która odbywała się mię-
dzy 8 a 10 maja w hotelu „Lider”
na Bukowinie. 

Coroczna konferencja jest najważniejszym wyda-
rzeniem dla środowiska ortopedów wojskowych w Pol-
sce. Przywilej organizowania tego przedsięwzięcia
w tym roku przypadł oddziałowi chirurgii urazowo-or-
topedycznej 107 Szpitala Wojskowego z Przychodnią
SPZOZ w Wałczu. Przewodniczącym komitetu nauko-
wego był naczelny ortopeda Wojska Polskiego prof. dr
hab. n. med. Krzysztof Kwiatkowski, a przewodniczą-
cym komitetu organizacyjnego ordynator oddziału chi-
rurgii urazowo-ortopedycznej wałeckiego szpitala dr n.
med. Waldemar Suliński. 

Tematami wiodącymi konferencji były współczesne
metody leczenia patologii obręczy barkowej oraz obraże-
nia wielomiejscowe kończyny dolnej. W programie prze-
widziano również sesje tematów wolnych.

Konferencja była doskonałą okazją do wręczenia me-
dali im. prof. Donata Tylmana, dostali je: R. Milkiewicz
i B. Sleboda. Kwiaty i pamiątkowe gadżety z konferencji
dostały też pielęgniarki oddziałowe z wałeckiej ortopedii:
Z. Krawiec, W. Poszepczyńska i D. Podsiodło. Warto do-
dać, że oddział obchodzi właśnie 35-lecie istnienia. 

Lekarze w mundurach z całej Polski mogli w wol-
nych chwilach skorzystać z atrakcji powiatu. Zwiedzili
m.in. magiczną górkę, bunkry w Strzalinach i tuczyński
zamek. ZB

Ortopedzi
konferowali

Nie ten pies!

Katarzyna Dziuba – właścicielka Spa dla psa i kota „Boseron” wzruszona smutną historią bernardyna Bar-
ry’ego (opisywaliśmy ją na naszych łamach kilka tygodni temu) postanowiła bezpłatnie go wykąpać i uczesać.
Po tej mokrej akcji (zniósł ją ze spokojem) Barry był nie do poznania. Serdecznie polecamy Spa Pani Kasi, jej pro-
fesjonalizm i… wielkie serce dla zwierząt. 

Dziękujemy w imieniu Barry’ego, jego właściciela Tomasza Górskiego i swoim. 
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Były za to opony, puszki i pla-
stikowe butelki. W samym je-
ziorze „tylko” 500 kilogra-
mów. To wynik akcji płetwo-
nurków z koszalińskiego klu-
bu „Mares”, których na brze-
gu dzielnie wspomagali naj-
młodsi mieszkańcy miasta
i gminy Mirosławiec. 

Kosiakowo to jezioro położone w le-
sie, oddalone od Mirosławca o zaledwie
kilka kilometrów, przez to jest najchętniej
odwiedzane przez mieszkańców. Stacjo-
nuje tam UKŻ „Keja”, jest duży pomost,
dwa boiska do siatkówki plażowej i pole
biwakowe. Niestety nie wszyscy potrafią
odpowiedzialnie korzystać z uroków tego
miejsca. Kilkudziesięciu najmłodszych
mieszkańców uzbrojonych w ogromne
worki na śmieci w deszczu i silnym wie-
trze musiało przez kilka godzin usuwać
śladu bytności pseudoturystów. 

Z dna jeziora śmieci wyciągało z kolei
aż 24 płetwonurków z koszalińskiego klu-
bu „Mares”. 

– To już 18 akcja w powiecie wałec-
kim, 17 poprzednich miało miejsce
w Wałczu. Nasz klub każdego roku orga-
nizuje ich pięć w różnych jeziorach regio-
nu. Muszę powiedzieć, że Kosiakowo
w porównaniu z innymi było dość czyste
– mówi Mieczysław Jezierski z klubu

„Mares”. – Podczas ostatniego sprzątania
pogoda była średnia, na szczęście słońce
wyszło zza chmur dokładnie wtedy, kiedy
nurkowie wyszli z wody. Mogli się więc
spokojnie przebrać. 

Ekolodzy w piankach przygotowali
dla dzieci konkurs, w którym do wygrania
był sprzęt sportowy. 

Akcja sprzątania Kosiakowa odbyła
się w minioną sobotę z inicjatywy burmi-
strza Piotra Pawlika. 

ZB

Skarbów nie znaleziono

Ostatnio nasiliły się ataki na klientów polskich banków. Me-
tody działania oszustów są różne, ale cel zwykle jeden: wyłudze-
nie haseł dostępu, włamanie na konto i kradzież pieniędzy.

Przy odrobinie uwagi i zdrowym rozsądku mamy dużą szan-
sę nie stać się ofiarą cyberprzestępców. 

Zazwyczaj zaczyna się od maila. Kiedyś można je było łatwo
rozpoznać, bo było z czego się pośmiać. Teraz niestety przestępcy
zainwestowali w polskojęzyczną obsługę, więc na darmową roz-
rywkę nie ma co liczyć. Co zatem robić? Po kolei:

Patrzymy na adres nadawcy maila. Dokładnie. Programy
do e-maila zazwyczaj pokazują adres poprzedzony nazwą określo-
ną przez nadawcę. Może się więc zdarzyć, że dostaniemy maila
od nadawcy Twój Bank <zly_czlowiek@cyberprzestepca.pl>, al-
bo nawet Twój Bank <kontakt@banktwoj.pl>. Często spotykaną

praktyką jest zamiana znaków w adresie na identycznie wygląda-
jące. O czym mowa? Wpiszcie obok siebie małe (el)”l” i wielkie
„I”.

Temat/treść maila, np.: piszą, że coś Wam zablokowali, że
zrobiliście coś złego, coś musicie oddać? Tego typu treść powinna
od razu zapalić w naszych głowach ogromne czerwone lampy,
najlepiej jeszcze z wyjącymi syrenami. Straszą konsekwencjami,
każą coś zrobić natychmiast? Duża szansa, że mniej świadomi
użytkownicy odruchowo, ze strachu, klikną w... link. No właśnie.
Dobrą praktyką jest nieumieszczanie w oficjalnej korespondencji
linków, które koniecznie, niezbędnie trzeba kliknąć, bo jak, nie to
(i tu wpiszcie sobie jakąkolwiek groźbę). Należy uważać przede
wszystkim na zawierające linki maile, których się nie spodziewa-
liśmy.

A co jeśli już kliknęliśmy? Nie zawsze musi to oznaczać, że
zło już się stało (choć co nieco w tle mogło się zainstalować). Tym
niemniej warto zerknąć na pasek adresu i sprawdzić, czy jest tam
faktycznie adres naszego banku, a także, czy poprzedza go https://
i znak kłódeczki. Nierzadko zdarza się bowiem, że wtedy już za-
pominamy o zabezpieczeniach, nasz mózg się uspokaja. Wystar-
czy, że widzimy znane logo, najlepiej w towarzystwie informacji
o maksymalnie wypasionych zabezpieczeniach. Wtedy nawet nie
przyjdzie nam do głowy, żeby zerknąć na górę i zobaczyć, że adres
brzmi: http://www.wlasnie_cie_okradam.com/TwojBank/lo-
gin.htm.

Tych kilka podstawowych działań wystarczy, by zapobiec
znacznej większości ataków phishingowych.

Na podstawie artykułu Michała Rosiaka z Biuletynu Orange
dla Rzeczników Konsumentów i Organizacji Konsumenckich

MARIOLA JĘCKA

POWIATOWY RZECZNIK KONSUMENTÓW W WAŁCZU

Uważaj na cyberprzestępców
KĄCIK KONSUMENTA

reklama

Zakres działania Zakładu jest określony statutem i ustawą o gospodarce komunalnej. 

Działania gospodarcze ZGK podjęte w ostatnim czasie umocniły finansowo zakład, firma

wzbogaciła się o nowy sprzęt, przyjęto nowe rozwiązania organizacyjne, a wypada przypo-

mnieć, że nowa „ustawa śmieciowa” pozbawiła ZGK możliwości prowadzenia gospodarki odpa-

dowej w mieście.

Na mocy porozumienia Gminy Miejskiej z Gminą Wiejską Wałcz utworzono przy pomocy

ZGK wspólny Punkt Selektywnej Zbiórki Odpadów na terenie miejskiego wysypiska. Uporząd-

kowano teren wysypiska i teren przyległy.

Wprowadzono segregację odpadów na cmentarzach komunalnych, targowisku miejskim,

a także w firmach i instytucjach obsługiwanych przez ZGK. 

W ramach działalności dotyczącej estetyzacji miasta, utrzymania zieleni i zimowego utrzy-

mania dróg i ulic na uznanie zasługują przede wszystkim nowe zakupy dokonane przez ZGK. Za-

kład zakupił pług sterowany hydraulicznie, kosiarkę samojezdną oraz mikrociągnik „Rider”, mi-

krociągnik Pronar z takim osprzętem jak: pług do odśnieżania, piaskarkę, zamiatarkę, zespół ko-

szący, przyczepkę do ciągnika do transportu beczek z wodą do podlewania.

Na zlecenie Urzędu Miasta ZGK dokonuje napraw dróg, chodników, naprawia piaskownice

i wymienia w nich piasek, ustawia znaki drogowe, dba o małą architekturę.

W ramach inwestycji zleconych przez Urząd Miasta ZGK zrealizował budowę łącznika mię-

dzy ul. 12 lutego, a al. Zdobywców Wału Pomorskiego, budowę ścieżki rowerowej na ul. Okręż-

nej, małą architekturę na promenadzie nad Jeziorem Raduń.

ZGK wyremontował pomieszczenia na Cmentarzu na Chrząstkowie tj. wymienił centralne

ogrzewanie łącznie z piecem CO, a dzięki temu wyeliminowano drogie ogrzewanie elektryczne,

dokonano naprawy i obniżenia komina na budynku pogrzebowym, remontu pomieszczeń na ar-

chiwum ksiąg cmentarnych. Wyremontowano biuro obsługi klienta i wyposażono w nowe me-

ble. Zakupiono nową odzież pogrzebową dla wszystkich pracowników, nowy zestaw do nagło-

śnienia ceremonii pogrzebowych i nową windę do składania trumien do grobu.

Dbając o wizerunek firmy opracowano nowe logo, wymieniono oznakowanie pojazdów,

a także przystąpiono do sukcesywnej wymiany odzieży z nowym logiem.

Zakład dokonał wielu zmian w organizacji pracy, zmian organizacyjno –prawnych, które czynią

z niego nowoczesną firmę dobrze realizującą zadania Gminy, do których to realizacji został powołany.

Z okazji Dnia Pracownika Gospodarki Komunalnej wszystkim pracownikom ZGK, ich rodzi-

nom, byłym pracownikom Zakładu składam serdeczne życzenia. Życzę Państwu zdrowia, po-

myślności i sukcesów na niwie zawodowej i prywatnej. Bardzo serdecznie dziękuję również

za dotychczasową pracę.

Burmistrz Miasta Wałcz

Bogusława Towalewska

Zakład Gospodarki Komunalnej w Wałczu to w ujęciu finansowym zakład budżetowy Gminy Miejskiej Wałcz wykonujący w jej imieniu za-
dania własne. ZGK to ważna firma, decydująca o estetycznym „wyglądzie” miasta, bezpieczeństwie na ulicach w czasie zimy, czystości,
naprawionych drogach. To także ważny wałecki pracodawca. Zakład zatrudnia bowiem 41 pracowników na etatach, sezonowo zatrudnia
pracowników na umowy zlecenia, a także organizuje miejsca pracy w ramach współpracy z Powiatowym Urzędem Pracy. ZGK regularnie

realizuje wszystkie zobowiązania płacowe wobec pracowników, te wynikające z zasad bhp i zobowiązania socjalne. 
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Wczoraj i dziś...

Drodzy czytelnicy. Jeśli macie ciekawe zdjęcia, które ukazują nam jak było kiedyś, to zachecamy Was do wysyłania ich na adres extrawalcz@gmail.com Najciekawsze z nich mogą
pojawić się na łamach naszego tygodnika. Poszukajcie w szufladach oraz w albumach.  

10 maja wystartowała 3. edycja rajdu
offroadowego Marathon Żubra 2014.
Czterokołowce wyjechały jak zwykle spod
Ośrodka Kultury w Mirosławcu. Trasa li-
czyła ponad 500 km i zajęła zawodnikom
około 30 godz. jazdy. Niektórzy mieli
od początku trudności ze sprawnością po-
jazdów, niektórzy doznali niegroźnych

kontuzji, a jeszcze inni długo zmagali się
z survivalowymi terenowymi warunkami.
Zawody na szczęście nie przyniosły jednak
przykrych niespodzianek i większość aut
zdołała dojechać do mety. Zakończenie
rajdu w tym roku odbyło się w Centrum
Rekreacyjno-Wypoczynkowym „Polubie”
w Zatoniu niedaleko Złocieńca. 

OPRAC. ZB

Wałcz

Żubrowy
maraton
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W minioną sobotę nad Raduniem
odbyły sie spinningowe zawody węd-
karskie koła „Relaks” z Wałcza. Byli
zwycięzcy, zabrakło przegranych.

Pogoda nie była zachwycająca, bo co
chwilę padało. To jednak nie przeszkadza-
ło stanąć 19 wędkarzom w szranki. Mimo
że udawało się co jakiś czas wyciągnąć ry-
bę z wody, to brakowało wymiarowych
okazów. Podczas podsumowania okazało
się, że pierwsza czwórka to wędkarze, któ-
rzy wyciągnęli z wody po jednym dorod-
nym i wymiarowym szczupaku. Najlep-
szy okazał się Stanisław Wikiel, który zajął
pierwsze miejsce i przejął puchar. Drugie
miejsce zdobył Jarosław Jóźwiak. Trzecią
pozycję objął Piotr Sabas, a na czwartym
miejscu znalazł sie Andrzej Kufel. Piąte
miejsce objął łowca okonia Hendryk
Sieczka, który jak sie okazało był jednocze-

śnie zwycięzcą konkurencji na złowienie
największego okonia. Był to jedyny okoń
zawodów, dzięki temu stał się właścicie-
lem głównej nagrody – pompowanego
kajaka ufundowanego przez sponsora,
sklep wędkarski „Okoń”, który w tym ro-
ku obchodzi 10. rocznicę swojej działal-
ności. Każdy uczestnik zawodów otrzy-
mał jakąś nagrodę, nawet ci, którzy wróci-
li z wody „o kiju” – taka bowiem jest tra-
dycja koła „Relaks”, aby każdy był zadowo-
lony z uczestnictwa. Zawody wędkarskie
mają być dla zawodników relaksem. Tak
też było i tym razem. Zawodom sędzio-
wał Andrzej Czerwiński – sędzia klasy
okręgowej. „Relaks” jest obecnie najwięk-
szym kołem wędkarskim w Wałczu, sku-
pia ponad 270 członków i – o dziwo
– wciąż zwiększa swoje szeregi.

PK

10 maja przypadł Dzień Pracownika
Gospodarki Komunalnej. Święto nie-
zauważone, ale warto docenić pracę
tych, którzy dbają o to, by w mieście
było czysto i wszystkie problemy strefy
komunalnej były szybko rozwiązane.

Zaczynają pracę, zanim większość
mieszkańców się obudzi. Najłatwiej po-
sprzątać ulicę, zanim będzie wzmożony
ruch, a przecież każdy chciałby, aby było
czysto. Dbają o to, aby w parkach było czy-
sto, aby funkcjonowało targowisko i pu-
bliczne szalety. Warto chociaż raz w roku
podziękować w szczególności szerego-
wym pracownikom, którzy wykonują
czarną i – umówmy się – mało przyjemną
robotę. 

Czym głównie zajmuje się Zakład
Gospodarki Komunalnej w Wałczu?

– ZGK jest miejskim zakładem bu-
dżetowym. Zajmujemy się miedzy inny-
mi: gospodarką odpadami i prowadze-
niem wysypiska odpadów – informuje Ja-
nusz Różański, wicedyrektor ZGK
w Wałczu. – Utrzymujemy w czystości

i porządku tereny zielone, skwery i place
miejskie. Zajmujemy się porządkiem
na ulicach, chodnikach i parkingach nale-
żących do miasta łącznie z ich zimowym
utrzymaniem. ZGK zarządza także targo-
wiskiem, cmentarzem komunalnym oraz
prowadzi prace remontowo-budowlane
na rzecz miasta. Kilkudziesięcioosobowa
doświadczona załoga dla realizacji swoich
zadań posiada 18 jednostek transporto-
wych. 

– W tym roku kupiliśmy ciągnik Pro-
nar 330 wraz z całym osprzętem. Wyko-

rzystywany będzie przez cały rok, bo
i do odśnieżania, posypywania piaskiem,
jak również do koszenia trawy i zamiata-
nia chodników – dodaje J. Różański.
– W imieniu załogi ZGK chciałbym po-
dziękować za współpracę kierownictwu
Urzędu Miasta, radnym Rady Miasta, Po-
wiatowemu Urzędowi Pracy oraz wszyst-
kim klientom naszej firmy.

Z okazji Dnia Pracownika Komunal-
nego życzymy wszystkim pracownikom
komunalnym zdrowia, wytrwałości i za-
dowolenia z pracy. PK

Mieszkańcy Wałcza i okolic będą mieli okazję spotkać się
w WCK z posłami ugrupowania Prawo i Sprawiedliwość.
Spotkanie odbędzie się w najbliższy czwartek (15maja)
o godzinie 19.00

Wśród zaproszonych gości znaleźli się miedzy innymi po-
seł Joachim Brudziński, poseł Jan Szyszko oraz poseł Czesław

Hoc. Główne tematy, które będą podejmowane podczas spo-
tkania to wybory do Europarlamentu, w których o fotel euro-
posła ubiega się między innymi poseł Czesław Hoc. Nie za-
braknie także dyskusji na temat przyszłości lasów. Organiza-
torzy zapraszają wszystkich zainteresowanych na spotkanie
z przedstawicielami PiS, posłowie odpowiedzą na wszystkie
pytania osób zgromadzonych w sali WCK.

PK

Zawodowcy z PZW Komunalnie

Posłowie przybywają

reklama

Formalne kryteria wyboru kandydata na stanowisko:

1. Nazwa i adres instytucji kultury: Gminna Biblioteka Pu-
bliczna w Karsiborze, Gmina 

2. Wałcz, 78-609 Karsibór.
3. Wymagane kwalifikacje kandydata i sposób ich udoku-

mentowania:

1). Wymagania niezbędne:
a). wykształcenie wyższe oraz kwalifikacje bibliotekarskie

uprawniające do pracy na stanowiskach bibliotekarskich.
b). co najmniej 5 – letni staż pracy, w tym co najmniej 3 lata

na stanowisku związanym z prowadzeniem biblioteki,
c). obywatelstwo polskie.
d). pełna zdolność do czynności prawnych oraz korzystanie

w z pełni praw publicznych,
e). brak skazania prawomocnym wyrokiem sądu za umyślne

przestępstwo ścigane z oskarżenia publicznego lub umyśl-
ne przestępstwo skarbowe,

f). nieposzlakowana opinia.
g). warunki zdrowotne niezbędne do wykonywania pracy

na stanowisku kierowniczym.

2). Wymagania dodatkowe:
a). znajomość aktów prawnych dotyczących instytucji kultu-

ry ze szczególnym uwzględnieniem następujących aktów
prawnych: ustawy o bibliotekach, ustawy o organizowaniu

i prowadzeniu działalności kulturalnej, ustawy o samorzą-
dzie gminnym, ustawy o finansach publicznych, ustawy
o rachunkowości, ustawy o zamówieniach publicznych

b). znajomość zagadnień związanych z pozyskiwaniem poza-
budżetowych środków finansowych w tym dotacji z Unii
Europejskiej,

c). predyspozycje menadżerskie i organizatorskie.

3). Wymagane dokumenty: 
a). list motywacyjny,
b). życiorys (cv) 
i). kserokopie dyplomów i świadectw pracy, dokumentują-

cych posiadane kwalifikacje i staż pracy.
j). dokumenty potwierdzające doświadczenie zawodowe

z uwzględnieniem osiągnięć w tym zakresie,
e). kwestionariusz osobowy dla osoby ubiegającej się o za-

trudnienie,
f). oświadczenie kandydata stwierdzające, iż posiada zdol-

ność do czynności prawnych oraz korzysta w pełni praw
publicznych,

g). oświadczenie kandydata stwierdzające, iż nie był skazany
prawomocnym wyrokiem sądu za umyślne przestępstwo
ścigane z oskarżenia publicznego lub umyślne przestęp-
stwo skarbowe,

h). oświadczenie, iż nie był karany zakazem pełnienia funkcji
kierowniczych związanych z dysponowaniem środkami
publicznymi, o których mowa w ustawie o odpowiedzial-

ności za naruszenie dyscypliny finansów publicznych,
i). pisemna koncepcja funkcjonowania Gminnej Biblioteki

Publicznej z uwzględnieniem aspektów organizacyjnych
i finansowych.

Dokumenty aplikacyjne (list motywacyjny i CV) winny być
opatrzone klauzurą;

„Wyrażam zgodę na przetwarzanie moich danych osobowych
dla potrzeb niezbędnych dla do realizacji konkursu zgodnie z usta-
wą o ochronie danych osobowych oraz własnoręcznym podpisem”.

1). Termin i miejsce złożenia wniosku o przystąpienie
do konkursu:

2). 1). Wymagane dokumenty aplikacyjne (własnoręcznie
podpisane) należy składać w zamkniętej kopercie z dopiskiem:
„Konkurs na stanowisko samorządowej instytucji kultury Dyrek-
tora Gminnej Biblioteki Publicznej w Karsiborze” w godzinach
pracy

3). Urzędu Gminy w Biurze Obsługi Interesanta lub drogą
pocztową na adres:

4). Urząd Gminy ul. Dąbrowskiego 8, 78-600 Wałcz w termi-
nie 14 dni od opublikowania w biuletynie Informacji Publicznej
Gminy Wałcz.

5). Za termin złożenia dokumentów droga pocztową uważa
się datę ich wpływu do Urzędu Gminy Wałcz.

6). Informacje o terminie i miejsce konkursu oraz wynikach
naboru będzie umieszczona w BIP Gminy Wałcz.

Wójt Gminy Wałcz
Piotr Świderski

Wójt Gminy Wałcz
ogłasza konkurs na stanowisko samorządowej instytucji kultury Dyrektora Gminnej Biblioteki

Publicznej w Karsiborze. 
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��� 
Druga w nocy. Wchodzi pijany facet do

domu, ledwo się trzyma na nogach. Patrzy
przed siebie i widzi żonę:

- Heniek, ile razy Ci mówiłam, że możesz
wypić góra 2 piwa i o 22 w domu?!

Na co pijany mąż:
- No masz, znowu mi się pomyliło

��� 
Stoi Jaś przed klasą i zastanawia się:

- Gdzie tu sens, gdzie tu logika?!
Podchodzi dyrektor i pyta się:

- Co się stało, Jasiu?
- No bo wie pan: pierdnąłem w klasie, pani

mnie wyprosiła, a oni siedzą w tym
smrodzie...

��� 
Tata mówi do Jasia: 

- Co powiedział Kowalski, kiedy stłukłeś
szybę w jego biurze? 

- A mam ominąć przekleństwa? 
- Tak. 

- To nic nie mówił.
��� 

Jedzie taksówkarz z obcokrajowcem i
obcokrajowiec mówi:

- A co to jest?
- Hotel Europa.

- A ile go budowli?
- 2 lata.

- U nas by taki w rok wybudowali.
Jadą dalej...

- A co to jest? - Pyta się obcokrajowiec.
- Hotel Plaza.

- A ile go budowali?
- Rok.

- U nas by taki w 6 miesięcy zbudowali.
Przejeżdżają obok Wawelu.

- A co to jest?
- Nie wiem, bo jak jechałem rano to tego tu

nie było - odpowiada zdenerwowany
taksówkarz.

��� 
Do agencji towarzyskiej przyszedł facet.

Zamówił panienkę i spędził z nią
fantastyczną noc. Rano idzie do szefowej

uregulować należność. 
- Ile się należy? - pyta. 
- Nic. Był pan świetny! 

- Co? Cała noc z rewelacyjną dziewczyną i
nic nie płacę? 

- Nic. Proszę, to jeszcze dla pana - szefowa
podaje mu 200 złotych. 

Faceta zamurowało. Nie dosyć, że poużywał
w najlepsze, to jeszcze dostał dwie stówy.

Tego samego dnia opowiedział o wszystkim
koledze, wiec on też postanowił odwiedzić

agencję. Też spędził fantastyczną noc z
panienką, rano idzie do szefowej i pyta: 

- Ile się należy? 
- Nic, był pan świetny - mówi szefowa i

wręcza mu 50 złotych. 
- Dziękuję - mówi facet - Nie dosyć, że było

fajnie, to jeszcze dostaję kasę. 
- Ale wie pani, co? Mam pytanie. Dlaczego
dostałem 50 złotych, a mój kolega wczoraj

dostał 200? 
- Wczoraj wszystko szło na satelitę, a dzisiaj

tylko na kablówkę
��� 

reklama

Ciąg dalszy – pies najczę-
ściej zadawane pytania

Kto powinien opiekować się
psem obronnym?

Pies z przeznaczeniem obron-
nym powinien być należycie wycho-
wany, a następnie szkolony. Musi
też mieć zaakceptowanego przez sie-
bie przewodnika, inaczej nie będzie
wykonywał naszych rozkazów, zaś
w skrajnych przypadkach może stać
się niebezpieczny dla otoczenia. Je-
śli zatem zdecydujemy się na naby-
cie takiego psa, musimy od począt-
ku się nim zajmować i wykonywać
przy nim wszystkie najważniejsze
czynności. Ma on wiedzieć, że w ro-
dzinie jesteśmy najważniejsi, musi
być nam też uległy we wszystkich
swoich poczynaniach. Kiedy czwo-
ronożny obrońca znajdzie się w do-
mu, przewodnik od szczenięcia kar-
mi go, uczy zachowania czystości
oraz egzekwuje od niego dyscyplinę.
Przewodnika takiego psa powin-
na cechować stanowczość, konse-
kwencja, opanowanie, cierpliwość,

zdecydowanie, nieustępliwość, od-
powiedzialność i zrównoważony
charakter. Musi on dostosować swój
sposób myślenia do zdolności umy-
słowych czworonoga i nie próbować
go uczłowieczać. Po przeszkoleniu
psa w zakresie obrony nie wolno po-
wierzać go dzieciom ani osobom,
które z różnych względów nie będą
w stanie nad nim zapanować 

Czy w lesie pies może biegać
luzem?

Spacer do lasu na pewno będzie
dla psa prawdziwą przyjemnością,
ponieważ jako drapieżnik dobrze się
czuje w tym środowisku. Istnieją tu
jednak pewne ograniczenia, których

należy przestrzegać, by nasz wycho-
wanek nie został uznany za kłusowni-
ka. Dlatego na takie wycieczki może-
my sobie pozwolić z psem przeszko-
lonym i w pełni podporządkowanym
naszym poleceniom, który rozkaz
„noga” wykonuje natychmiast. Takie-
go czworonoga możemy w lesie zwol-
nić ze smyczy, lecz należy mieć z nim
stały kontakt wzrokowy i głosowy.

ARTUR WACH, PRACA ZBIOROWA A. WACH, L.

WACH, WYDAWNICTWO NOVAERES, GDY-

NIA 2008 R.

KONTAKT DO AUTORA W CELU INDYWIDUAL-

NYCH PORAD POD NUMEREM 604 328 544.

Na cztery łapy...

Piknik militarny 
w Strzalinach organizowany
jest już od trzech lat i zawsze
cieszy się dużym zaintereso-
waniem, jednak tegoroczna
edycja zapowiada się wyjąt-
kowo ciekawie. 

Pomysłodawcą pikniku jest miejski
radny Zbigniew Walczak oraz dyrektor
Gminnego Ośrodka Kultury w Tucznie
Piotr Sikora, a oficjalnym sponsorem

imprezy – jak zawsze – firma MOTO-
-ARMIA oraz zakład transportowy
z Dzwonowa. 

W ubiegłym roku dzięki współpracy
z Piotrem Świstkiem udało się zaprosić
na imprezę grupy militarne, które
uatrakcyjniły piknik i pomogły przy or-
ganizacji imprezy. Mieszkańcy przygoto-
wali Strzaliny do przyjęcia gości, a GOK
Tuczno pozyskał pojazdy militarne i zdo-
był (w większości) środki finansowe
na organizację pikniku. Podobnie jak

w poprzednich latach, tak i teraz obo-
wiązki przy organizacji pikniku militar-
nego w Strzalinach są podzielone. Mało
kto zdaje sobie sprawę ile pracy i pienię-
dzy kosztuje przygotowanie takiej impre-
zy. W ubiegłym roku udało się uzyskać
dofinansowanie z wałeckiego Starostwa,
a Rada Sołecka zgodziła się ufundować
paliwo do pojazdu gąsienicowego. 

– Trudno jest przekonać grupy mili-
tarne do bezpłatnego uczestnictwa w te-
go typu imprezach, gdyż zawsze proble-

mem są koszty ponoszone przez zapro-
szonych gości. Jednak najdroższym pro-
blemem jest transport pojazdów militar-
nych do Strzalin – opowiada dyrektor
Gminnego Ośrodka Kultury w Tucznie
Piotr Sikora. – Dzięki współpracy z gru-
pą Sokół Budzyń udało się nawiązać kon-
takty z osobami, które zgodziły się
na przyjazd i prezentację swojej działal-
ności. W tym roku GOK w Tucznie wy-
stąpił też do Muzeum Ziemi Wałeckiej
w Wałczu z propozycją współpracy
przy organizacji imprezy. 

Zgłoszenia przyjmowane są do 25
maja. Obecnie swoje przybycie potwier-
dziło około dziewięćdziesięciu pasjona-
tów militariów. Kto z Was się jeszcze wy-
biera?

To będzie piknik



11



12 CZWARTEK, 15 MAJA 2014

Szanowna redakcjo, na łamach waszej
gazety chciałbym podziękować panom
Markowi Pawłowskiemu i Piotrowi Bo-
rowcowi oraz spółkom kierowanym przez
obu panów prezesów za zaangażowanie,
pomoc, a przede wszystkim za to, że nie
odrzucili mojego pomysłu na stworzenie

osiedlowego boiska do piłki nożnej. Po-
dziękowania składam w imieniu miesz-
kańców (oraz swoim) osiedla zarządzane-
go przez TBS na Zdobywców Wału Po-
morskiego. 

Cezary Jaskólski

reklama

Wzapowiedzi tematu sprzed tygodnia wskaza-
łem, że dzisiejszy artykuł będzie dotyczył m. in. spo-
sobów przeniesienia własności. Warto opisać ten teo-
retyczny i dość skomplikowany temat skupiając się
przede wszystkim na jednym jego aspekcie – niepo-
zornym albo bardzo ważnym przepisie Kodeksu cy-
wilnego dotyczącym nabycia ruchomości od nie-

uprawnionego. W prawie polskim istnieje bowiem możliwość nabycia
rzeczy ruchomej odosoby, nawet jeśli nie jest ona właścicielem rzeczy.

SAM PRZEPIS
Już sam przepis zamieszczony w Kodeksie cywilnym jest dość

skomplikowany. Ustawodawca w art. 169 przewiduje: 
§1. Jeżeli osoba nieuprawniona dorozporządzania rzeczą rucho-

mą zbywa rzecz i wydaje ją nabywcy, nabywca uzyskuje własność
z chwilą objęcia rzeczy w posiadanie, chyba że działa w złej wierze.

§ 2. Jednakże gdy rzecz zgubiona, skradziona lub w inny sposób
utracona przez właściciela zostaje zbyta przed upływem lat trzech
od chwili jej zgubienia, skradzenia lub utraty, nabywca może uzyskać
własność dopiero z upływem powyższego trzyletniego terminu.
Ograniczenie to nie dotyczy pieniędzy i dokumentów na okaziciela
ani rzeczy nabytych na urzędowej licytacji publicznej lub w toku po-
stępowania egzekucyjnego.

Pamiętajmy, że przepis ten dotyczy jednie ruchomości oraz że ma
charakter szczególny, gdyż zasadą jest, że nikt nie może przenieść
na drugiego więcej prawa, niż sam ma.

ZASADA OGÓLNA
Pierwsze paragraf i punkt wyjścia dla ustawodawcy do stworze-

nia instytucji nabycia od nieuprawnionego dotyczy możliwości naby-
cia własności rzeczy „powierzonej” zbywcy przez właściciela (wodróż-
nieniu od „rzeczy zgubionych, skradzionych lub w inny sposób utra-
conych przez właściciela”). Co prawda może nam się wydawać, że
sprzedaż takiej rzeczy, którą otrzymaliśmy od kogoś innego np. w na-
jem, leasing, dzierżawę stanowi jawne naruszenie umowy (i często
przestępstwo) to jednak cały czas nabywca, który jest w dobrej wierze
może nabyć rzecz z chwilą jej objęcia. 

Oprócz samego powierzenia rzeczy przez właściciela osobie nie-
uprawnionej, osoba ta musi również zawrzeć z osobą trzecią ważną
umowę zbycia rzeczy (np. sprzedaży czy darowizny). Niezbędnym
jest tutaj również faktyczne wydanie zbytej rzeczy, tak by osoba trze-
cia władała rzeczą. 

Ostatnim inajistotniejszym warunkiem skutecznego nabycia jest
dobra wiara nabywcy-
- ustawodawca, jak już wskazane było w poprzednich artykułach, sto-
suje domniemanie dobrej wiary. Sama dobra wiara polega zaś
na usprawiedliwionym okolicznościami przeświadczeniu nabywcy,
że zbywca jest uprawniony dorozporządzania rzeczą. Odobrej wierze
nie może być mowy w przypadku, gdy nabywca wie lub przy dołoże-
niu należytej staranności mógł się dowiedzieć o braku uprawnienia
zbywcy do rozporządzania rzeczą.
W następnym artykule dalej o nabyciu rzeczy od nieuprawnionego.

RADCA PRAWNY MARCIN MACHYŃSKI

KANCELARIA.WALCZ@GMAIL.COM

NABYCIE OD NIEUPRAWNIONEGO

List do redakcji

Wiosnę czuć już na dobre w powie-
trzu, najwyższa pora zatem zadbać o swo-
je ciało, formę i kondycję fizyczną. Każdy
nowy dzień to szansa, aby zmienić coś
w swoim życiu na lepsze. Dlatego nie war-
to szukać wymówek dotyczących brzyd-
kiej pogody, bólu głowy, zmęczenia, natło-
ku pracy i różnych obowiązków, tylko po-
zytywnej motywacji i energii. 

Taką pozytywną energię pozwalają od-
naleźć i wyzwolić działania podejmowane
w ramach projektu ekologicznego,, Jestem
bio- lubię to!”, realizowanego w wałeckiej,,
Kornelówce”. Jego głównym celem jest roz-
powszechnianie wśród ludzi z różnych
grup wiekowych oraz środowisk idei życia
w zgodzie z naturą oraz promowanie za-
chowań proekologicznych. 

Warsztaty z dietetykiem na temat
zdrowego odżywiania, gotowanie i zdro-
we odżywianie zyskują obecnie coraz wię-
cej fanów. 

Dlatego podążając za trendami oraz
zainteresowaniem i potrzebami, szkoła
zorganizowała warsztaty pt.,, Świadome
odżywanie i zdrowy styl życia”, które pro-
wadziła dietetyk Patrycja Sankowska. Pod-
czas zajęć praktycznych uczestnicy
pod bacznym okiem dietetyka przygoto-

wywali smaczne, energetyczne i zdrowe
posiłki. 

We współpracy z Miejskim Ośrodkiem
Sportu i Rekreacji w Wałczu szkole udało
się ponadto zorganizować cykl zajęć tereno-
wych nordic walking z instruktorem. 

Wszystkie działania zostały zrealizo-
wane dzięki grantom finansowym z Fun-
duszu Naturalnej Energii, przyznawanym
na podstawie konkursu, którego organiza-
torem jest Operator Gazociągów Przesyło-
wych „Gaz System”. 

OPRAC. PK

BioPrzebudzenie
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11 maja na stadionie miejskim odbył
się kolejny turniej orlików o puchar
burmistrza Mirosławca. Rywalizowa-
ło ze sobą 8 drużyn wałeckiej grupy
rozgrywek Ligi Bałtyckiej Orlików.
Na dwóch boiskach rozegrano w su-
mie 28 meczów w systemie każdy
z każdym.

Mimo czasem dość silnych opadów
deszczu turniej zorganizowany przez LKS
Mirstal-Lotnik przebiegał sprawnie. Naj-

lepszą drużyną okazała się Akademia Pił-
karska Gminy Wałcz, tuż za nią uplasowa-
ła się Szkółka Piłkarska Orzeł 2010 Wo-
men PZZ Wałcz, a na trzecim Szkółka Pił-
karska Orzeł 2010 Wałcz III (Biali).

Dla wszystkich drużyn przygotowa-
no okolicznościowe puchary, natomiast
każdego z zawodników nagrodzono pa-
miątkowymi pucharami. Dodatkowo wy-
brano najlepszego zawodnika, a w zasa-
dzie zawodniczkę turnieju. Została nią

Martyna Odolczyk ze Szkółki Piłkarskiej
Orzeł 2010 Women PZZ Wałcz. Najlep-
szym bramkarzem okazał się z kolei Kry-
spin Kitowicz z Akademii Piłkarskiej
Gminy Wałcz (nie wpuścił żadnej bram-
ki), a najwięcej bramek (12 w całym tur-
nieju) zdobył jego kolega Gracjan Brożek,
który został tym samym królem strzelców
rozgrywek.

OPRAC. PK

Rywalizowali o puchar burmistrza

Już wkrótce (24-25 maja) odbędzie się trzecia
edycja Rajdu Ziemi Wałeckiej, w którym
uczestniczyć mogą zarówno zawodowcy, jak
i amatorzy. Dla obu grup prowadzona będzie
oczywiście osobna klasyfikacja. Zabawa bę-
dzie przednia i – co ważne – bezpieczna. Bez-
piecznej jazdy mają okazję nauczyć się także
motocykliści 31 maja na lotnisku w Broczynie. 

W tym roku rajd jest trzecią rundą Pucharu Pol-
ski Automobilklubów i Klubów. 

W sobotę bazą rajdu będzie firma „Wartrans”
na ulicy Bydgoskiej. Tam przeprowadzone będą ba-
dania techniczne i inne sprawy formalne. Samocho-
dy wystartują dzień później o godz. 12.00 z parkin-
gu przed Starostwem. Trasy przebiegają przez Karsi-
bór, Jabłonowo, Piecnik, Górnicę i Jeziorki. Odcinek
specjalny wyznaczono w Wałczu – w okolicach
Gimnazjum nr 2. 

W przypadku amatorów wymagany jest jedynie
samochód z ważnym badaniem technicznym, ubez-
pieczeniem OC, NNW, apteczką. Kierowca i pilot
muszą mieć także kaski używane w sportach moto-
rowych. Z kolei zawodnicy startujący w klasyfikacji
rajdów okręgowych to już zupełnie inna bajka – mu-
szą mieć profesjonalnie przygotowane zawieszenie,
silnik, pełne wyposażenie bezpieczeństwa – klatkę,
specjalne pasy i odpowiedni strój. Będzie więc na co
popatrzeć. Udało nam się ustalić, że w tym roku
przyjadą do Wałcza dwa peugeoty 208 – topowe au-
ta mistrzostw Europy. 

– Liczymy, że mieszkańcy Wałcza i okolic będą
chcieli się przejechać. Dwie poprzednie imprezy
udowodniły, że zainteresowanie sportami motoro-
wymi na tym terenie rośnie – mówi jeden z organi-
zatorów Andrzej Kowalczyk. – Jedna z załóg: Ra-
dek Lisowski i jego pilot Piotr Frąckowiak złapali ta-
kiego bakcyla, że w tym roku wystartują już w spe-
cjalnie przygotowanym aucie. To nie są jedyni nowi

miłośnicy tego sportu, którzy zaczęli jeździć po or-
ganizowanych przez nas rajdach. Uważam, że lepiej
wyżyć się na specjalnie przygotowanych trasach niż
na ulicy. 

Startom towarzyszyć będzie wiele atrakcji,
o szczegółach będziemy informowali przed imprezą. 

Rajd organizowany jest przez Automobilklub
Koszaliński. Szczegóły można znaleźć na stronie
www.rajdziemiwaleckiej.pl. 

Szkolenie dla motocyklistów
Z kolei 31 maja na lotnisku w Broczynie odbę-

dzie się bezpłatne szkolenie dla motocyklistów.
W trakcie spotkania będą prowadzone zajęcia
udzielania pomocy przedmedycznej, przestrzega-
nia prawa o ruchu drogowym (ze szczególnym
uwzględnieniem zagadnień analizy zachowania się
kierujących w ruchu drogowym i omówieniem
przyczyn wybranych kolizji i wypadków) oraz tech-
niki poruszania się jednośladem (z takimi elemen-
tami jak: jazda z bardzo małą prędkością, gwałtow-
ne hamowanie, jazda po łuku jezdni, jazda między
przeszkodami, poprawne szybkie ruszanie i przy-
spieszanie). Każdy uczestnik otrzyma pamiątki
oraz certyfikat uczestniczenia w szkoleniu.

– Naprawdę warto przyjechać. Szkolenie jest
dla motocyklistów, jak i dla kierowców skuterów.
Szczególnie polecam je dla młodych kierowców tak
stażem, jak i wiekiem – zachęca A. Kowalczyk.
– Każdy na pewno się tam czegoś nauczy. Szkolenie
prowadzone jest przez profesjonalnych instrukto-
rów, z których kilku jest czynnymi zawodnikami
w sportach motocyklowych. 

Szkolenie odbywa się na motocyklach uczestni-
ków. W związku z tym na jednym motocyklu
w trakcie szkolenia mogą jeździć nawet trzy osoby
– jedna jeździ, a dwie pozostałe są na innych zaję-
ciach, po czym następuje zamiana.

ZB

Nie tylko dla zawodowców

6 maja w ZS im. Wedlów-Tuczyńskich
w Tucznie odbył się I Gminny Konkurs
Matematyczny „Szalone liczby” dla
klas VI szkoły podstawowej. Do Tucz-
na przyjechali uczniowie ze szkół
z Marcinkowic i Płociczna.

Konkurs został zorganizowany przez
Pawła Grandtke, a w ramach projektu po-
magali mu uczniowie klasy II a. 

Pierwsze miejsce zajęła szkoła w Tucz-
nie i zdobyła nagrodę w wysokości 300 zł,
na drugim miejscu znalazła się szkoła
w Płocicznie i zdobyła 200 zł, natomiast
reprezentacja Marcinkowic zajęła trzecie

miejsce i otrzymała sto złotych w prezen-
cie. Nagrody pieniężne dla szkół ufundo-
wał burmistrz Krzysztof Hara. 

Po zmaganiach z zadaniami matema-
tycznymi przyszli gimnazjaliści z Marcin-
kowic i Płociczna mieli okazję zwiedzić
szkołę, poznać nauczycieli oraz koleżanki
i kolegów z Tuczna. 

W przyszłym roku odbędzie
się II Gminny Konkurs Matematyczny
„Szalone liczby”, na który 

już teraz nauczyciele z Tuczna zapra-
szają uczniów i nauczycieli z Marcinkowic
i Płociczna. MD-B

Szalone liczby

reklama
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Dkończenie str 1
Kolejne dni poświęcone zostały roz-

grywkom sportowym, w których uczest-
niczą nie tylko studenci PWSZ, ale także
uczniowie gimnazjów i szkół ponadgim-
nazjalnych. 

Dni Kultury Studenckiej zakończą
się w piątek (16 bm.) na placu przy uczel-
ni. Na godz. 15.00 zaplanowano część ofi-
cjalną i symboliczne przekazanie kluczy
do bram miasta studentom. Godzinę póź-
niej rozpoczną się koncerty. Na scenie wy-
stąpią: Miuosh, KaCeZet, Naaman, Zijen-
su, Skakanka, Nimfofunk, Ingerencja oraz
Benny, Żyła, Raku i Pili. Po koncertach
studenci i ich goście przeniosą się do The
Club na after party. 

Każdy uczestnik Juwenaliów otrzy-
ma darmowy numerowany bilet, który
weźmie udział w losowaniu nagród.
Wśród nich jest m.in. sto wejściówek
do „The Club” na after party, dwie wej-
ściówki całoroczne i pięć na cały maj.
Oprócz tego będzie można wygrać talony
do salonu fryzjerskiego „Prestiż”, płyty

„Majtków Bosmana”, plakaty z autografa-
mi gwiazd i wejściówki do parku linowego
w Rudnicy. 

Organizatorzy nie zapomnieli o cate-
ringu. Na miejscu będą dostępne ciepłe
posiłki: hamburgery hot dogi, kebaby
i grillowane kiełbaski. Studenci zatrosz-
czyli się także o namiot z 800 miejscami
siedzącymi (w razie niepogody) i darmo-
wy przejazd na plac przy PWSZ. Oklejone
autobusy PKS odjadą o 14.40 i 18.00 z za-
toczki na Dolnym Mieście (dalsza ich tra-
sa to plac Wolności, przystanek przy Ce-
chu Rzemiosł, Wojska Polskiego – apteka
i Wojska Polskiego – przedszkole). 

– Gdyby nie władze uczelni i niezwy-
kle hojni sponsorzy Juwenalia nie mogły-
by się odbyć, a na pewno nie trwałyby cały
tydzień, dlatego chciałabym im serdecz-
nie podziękować – mówi przewodnicząca
Samorządu Studenckiego Paulina Lewan-
dowska. – Dziękuję przedstawicielom
Urzędu Gminy, Urzędu Miasta, Staro-
stwa, banków BGŻ i Pekao, a także Zakła-
dowi Energetyki Cieplnej, Towarzystwu

Budownictwa Społecznego, Zakładowi
Komunikacji Miejskiej i The Club. Szcze-
gólne podziękowania należą się również
posłowi P. Suskiemu, E. Naczk, M. Ko-
merskiej-Kubiś i B. Ćmielowi oraz wszyst-
kim osobom, o których zapomniałam. 

Również w piątek od godz. 14.00

do 19.00 studenci będą rejestrować po-
tencjalnych dawców komórek macierzy-
stych. To już kolejna edycja akcji żaków
PWSZ i Fundacji DKMS. Przypominamy,
zarejestrować się może każda zdrowa oso-
ba między 18. a 55. rokiem życia. 

ZB

Pod naszym patronatem

Miasto studentów

Bractwo Rycerzy Bezimiennych
– Drużyna Wojów Grodu Wałcz ob-
chodzi jubileusz 10-lecia. Z tej okazji
współcześni rycerze zorganizowali
wystawę, której wernisaż odbył
się 11 maja w Wałeckim Centrum
Kultury. 

Eksponatów było tak dużo, że zajęły
oba piętra WCK. Ogromnym zaintereso-
waniem cieszyła się makieta grodziska
na Bytyniu przedstawiająca najazd wojów
Bolesława Krzywoustego z 1105 roku.
W gablotach umieszczono repliki znale-
zisk z tego terenu: m.in. paciorków ze
Skrzatusza, toporka ze Strączna oraz
bransolet z Jeleni i Marcinkowic, które
wykonał Daniel Aniśkowicz. Wśród in-
nych ciekawych przedmiotów można wy-
mienić także ozdobne krajki tworzone
przez członkinie bractwa, dawne instru-
menty oraz przedmioty ze skóry i drew-
na. Jest także namiot skandynawski i re-
plika Światowida ze Zbrucza. Na wysta-
wie można poza tym obejrzeć potężną ko-
lekcję hełmów, zbroi, kolczug, mieczy, to-
porów i łuków.

Są też plansze przedstawiające każdy

rok działalności bractwa z pięknymi zdję-
ciami, dokumentami i wycinkami praso-
wymi. 

Podczas wernisażu rycerze otrzymali
upominki od burmistrz Bogusławy Towa-
lewskiej, list gratulacyjny od dyrektor
WCK Małgorzaty Laskowskiej-Iwano-
wicz, prezenty od członków zaprzyjaźnio-

nych drużyn oraz gratulacje od emeryto-
wanego nauczyciela i pasjonata historii
Czesława Kloskowskiego. 

– Ta wystawa pokazuje nam, że no-
woczesna technologia powstała dzięki naj-
prostszym, drobnym wytworom człowie-
ka, który się rozwijał i dochodził do coraz
bardziej skomplikowanych urządzeń
– mówiła B. Towalewska. – Pięknie, że
znaleźliście sobie tak wspaniałą pasję i cią-
gle ją rozwijacie. To pasja nie na rok, nie
na dwa, a już na 10 lat. Nie ma co ukry-
wać, że miejskie imprezy bez Was nie by-
łyby tak ciekawe. Życzę Państwu dalszego
rozwoju. Jestem przekonana, że kolejne
dziesięciolecia są przed Wami. 

O historii bractwa opowiedział jego
pomysłodawca Bogusław Gruchot. Zaczę-
ło się od tego, że razem z Robertem Krasz-
czukiem wyjechali na oblężenie Malbor-
ka. Zaimponowało im zamiłowanie
bractw rycerskich do odtwarzania histo-
rii, dokładność w tworzeniu strojów, łu-
ków, pokochali cały rycerski ceremoniał.
Postanowili przyłączyć się do innego brac-
twa, niestety żadnego w pobliżu nie było,
więc stworzyli własne. 

– Na początku skupialiśmy się na śre-
dniowieczu, a z czasem doszliśmy
do wniosku, że nie ma sensu odtwarzać

całej epoki i robić to „po łebkach”, dlatego
zostaliśmy przy wojach i wczesnym śre-
dniowieczu – mówi R. Kraszczuk. 

B. Towalewską i M. Laskowską-Iwa-
nowicz interesowały etapy, które muszą
przejść kandydaci na rycerzy, szczególnie
okres niewolniczy. 

– Każdy, kto do nas przychodzi za-
czyna od formy niewolniczej. Niewolnik
musi sam uszyć sobie ubranie: koszulę,
spodnie, buty, wybrać imię i rzemiosło.
Nie ma prawa głosu na wiecach, nie wol-
no mu też nosić żadnych ozdób i innych
oznak bogactwa – opowiada B. Gruchot. 

– Po około pół roku przychodzi czas
na termin, o ile oczywiście dana osoba
przetrwa okres niewolniczy i nadal ma
ochotę wstąpić do bractwa – dodaje R.
Kraszczuk. – Terminatorzy to osoby, któ-
re przez rok uczą się wybranego rzemio-
sła. Mogą zabierać głos na wiecu, ale nie
wolno im głosować. Noszą wybrane przez
siebie ubrania (z wyjątkiem czerwieni).
Pełnoprawnym członkiem bractwa jest
osoba, która przeszła oba etapy, wykaże
się swoimi umiejętnościami i ukończy 18.
rok życia. Tylko dla pełnoprawnych człon-
ków przewidziany jest czerwony kolor
stroju, możliwość głosowania i zabierania
głosu na wiecach. 

Współczesne rycerstwo to nie tylko
zabawa. Członkowie organizują wyprawy
zimowe – na przykład wielokilometrowe
wędrówki szlakiem grodzisk powiatu wa-
łeckiego oraz manewry. Śpią wtedy
pod namiotami lub gołym niebem, nieza-
leżnie od pory roku. Nieustannie toczą
też boje, doskonaląc technikę walki. 

– W walce staramy się nawzajem sza-
nować. Z kim będziemy walczyć jak zrani-
my swoich – żartuje Robert Kraszczuk.
– A tak całkiem serio, to u nas jest bardzo
rodzinnie, mamy członków o pseudoni-
mie: Dziadek, Mama, Tata. Bardzo się lu-
bimy, łączy nas wspólna pasja, a nasi
członkowie czują, że tu jest ich miejsce. 

Przez cały tydzień wystawę stworzo-
ną przez wałeckich rycerzy obejrzy przy-
najmniej 700 osób – przedszkolaków
i uczniów szkół z terenu powiatu. Zwie-
dzaniu towarzyszą żywe lekcje historii
prowadzone przez członków bractwa. 

ZB

Niewolnicy i terminatorzy
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Udałem się na jezioro Łubianka czyli
Ostrowiec Duży oraz Zdbice. Na ponad
trzydziestu wędkarzy dopiero około
godz. 14.00 na Zdbicach złowiono przy-
zwoitego szczupaka mierzącego powy-
żej 60 cm. Jeżeli wędkarz, który go złowił
wyrazi zgodę na poinformowanie jaka to
była przynęta, to z chęcią ją opiszę. Dodam
tylko, że była to przynęta miękka. Wędka-
rzy było dużo, ale do południa drapieżnik
brał słabo. Może lepiej było po południu?
Tak jak przewidywałem drapieżnik brał
na mniejszych jeziorach. 

W czasie pobytu na jeziorze Zdbiczno
została mi zwrócona uwaga (i słusznie), że
źle podałem przepisy dotyczące używania
silników spalinowych na wodach powiatu
wałeckiego. Dlatego sprawdziłem i faktycz-
nie aktualnym przepisem regulującym to
zagadnienie jest Uchwała Rady Powiatu
w Wałczu Nr XIII/105/2012 z dnia 27
kwietnia 2012 r. Uchwała wprowadza
pewne nowości tj. zezwala na wytypowa-
nych jeziorach pływanie na silniku spalino-
wym w godzinach od 8.00 do 20.00 (wcze-
śniej było od 10.00 do 18.00). Oto wytypo-
wane jeziora: Kosiakowo, Zamkowe, Ło-
wicz, Piecnik, Liptowskie oraz w części je-
ziora Raduń. Dopuszczono też jezioro
Zdbiczno, ale opis zezwolenia jest tak napi-
sany, że… ja bym nie ryzykował. Zacytuję

najbardziej dziwny zapis: § 2 ust. 4 „Do-
puszcza się używanie jednostek pływają-
cych napędzanych silnikami spalinowymi
o mocy do 5kM przeznaczonych do celów
rybactwa śródlądowego (profesjonalnego
i wędkarstwa) przez podmioty posiadające
do tego uprawnienie”. I tu zaczynają się
wątpliwości. Uprawnienie do prowadzenia
gospodarki rybackiej posiada podmiot
określony w ustawie o rybactwie śródlądo-
wym jako „uprawniony do rybactwa” i tak
jak ktoś ma swoje jezioro to może sobie pły-
wać, jak jest członkiem PZW to… chyba też.
Na pewno mogą robić to rybacy posiadają-
ce stosowne zezwolenie uprawnionego
do rybactwa, ale co z wędkarzami którzy
wykupują zezwolenie od innych uprawnio-
nych do rybactwa? Takie zezwolenie to fak-

tyczne zryczałtowana opłata za pozyskanie
ryb podczas amatorskiego połowu ryb. Nie
daje to jednak uprawnienia „uprawnionego
do rybactwa”. Wygląda na to, że wędkarze
na wodach innych niż PZW nie bardzo mo-
gą pływać przy pomocy silników spalino-
wych. Może w tym zakresie wypowiedzą
się prawnicy, aby wędkarzy nie spotkała nie
zasłużona przykrość z powodu odmiennej
interpretacji przepisów?

Na koniec wyjaśnienie. Przyszedł upra-
gniony 1 maja i fakt – nie dostosowałem się
do realiów życia. To, co mieli czytać wędka-
rze tydzień wcześniej, przeczytali… tydzień
później (tekst o „Kosiaku”), bo w tym czasie
„Extra Wałcz” się nie ukazywał.

Na pytania z zakresu przepisów obo-
wiązujących wędkarzy chętnie odpowiem.
Pytania proszę kierować na adres extra-
walcz@gmail.com z dopiskiem „kącik
wędkarski”. TADEUSZ KŁOSOWSKI 

W minioną sobotę w Szczecinie odbył
się finał wojewódzki Ogólnopolskie-
go Turnieju „Coca-Cola Cup”, w któ-
rym wzięły udział zawodniczki z Gim-
nazjum nr 1 w Wałczu. W dwóch
wcześniejszych rundach dziewczęta
wywalczyły awans do finału.

Turniej odbywał się na czterech bo-
iskach. Rywalizowało w sumie 16 drużyn
chłopców i 8 dziewcząt. Uczennice z Wał-
cza trafiły do grupy wraz z zawodniczka-
mi ze Szczecina, Stepnicy i Polanowa. Nie-
stety „nasze” dziewczyny przegrały dwa
mecze i jeden wygrały, co nie dało awansu
do grupy finałowej. 

W finale spotkały się zespoły z Gim-
nazjum Sportowego w Szczecinie i Gim-
nazjum w Bierzwniku, gdzie po zaciętej

rywalizacji zwycięskie wyszły szczecinian-
ki (1: 0). W kategorii chłopców również
uczniowie z szczecińskiego Gimnazjum
Sportowego okazali się najlepsi w całym
turnieju.

Poza meczami organizatorzy przygo-
towali szereg atrakcji dla startujących jak
i dla kibiców. 

Drużyna, w której większość zawod-
niczek trenuje w UKS Szkółka Piłkarska
Orzeł 2010 Women PZZ Wałcz wystąpiła
w składzie: Marcela Westerlich, Oliwia
Michorek, Alicja Glinka, Karolina Ła-
będzka, Malwina Kubicka, Wiktoria Woj-
ciechowska, Oliwia Szulganiuk, Julita Wi-
śniewska, Justyna Wiśniewska, Aleksan-
dra Golisz. Trenerką jest Anna Łukasze-
wicz. OPRAC. MK

Sad Chwiram 1-6 Błękitni Trzesieka 
Drawa II Drawsko Pomorskie 12-0 Calisia Kalisz Pomorski 
Hubertus Biały Bór 3-2 Błonie Barwice 
Jedność Tuczno 3-0 Zawisza Grzmiąca 
Mirstal Mirosławiec 6-2 Wiarus Żółtnica 
Orzeł Łubowo 2-4 Spójnia Świdwin 
Pogoń Połczyn Zdrój 0-2 Głaz Tychowo

Olimp Gościno 1-1 Zryw Kretomino 
Orzeł Wałcz 1-2 Gryf Polanów 
Iskra Białogard 7-1 Wybrzeże Biesiekierz 
Wiekowianka Wiekowo 4-0 Lech Czaplinek 
Arkadia Malechowo 2-1 Darłovia Darłowo 
Mechanik Bobolice 1-1 Korona Człopa 
Olimp Złocieniec 4-3 Piast Drzonowo 
Drzewiarz Świerczyna 2-0 Bałtyk II Koszalin 

KĄCIK WĘDKARSKI

Z jakim silnikiem?

Nie udało się

11 maja podczas gali boksu w Sępól-
nie Krajeńskim, której gościem spe-
cjalnym był mistrz świata dwóch kate-
gorii wagowych Dariusz „Tiger” Mi-
chalczewski, nie zabrakło wałeckiego
akcentu. Młodzi pięściarze Boxing Te-
am Wałcz zaprezentowali się bardzo
dobrze, cały czas zbierając cenne do-
świadczenie.

– Pojechaliśmy do Sępólna na zapro-
szenie Marcina Gruchały, głównego orga-
nizatora gali 

i przyjaciela naszego człowieka boksu
Marka Mateli. Marcin zadzwonił do Mar-
ka zaproponował start naszych zawodni-
ków, a my wytypowaliśmy dwójkę, która
pojechała na profesjonalnie zorganizowa-
ną imprezę – mówi prezes KS Boxing Te-
am Wałcz Wojciech Kaczmarek.

W ringu jako pierwszy w pojedynku
pokazowym pojawił się jeden z najmłod-
szych zawodników w wałeckim klubie Kac-
per Palacz, który rywalizował na przemian 

z zawodnikami „Wilków” Kościerzyna
i „Gardy” Wicko. 

– Kacper dzień wcześniej miał gorącz-
kę i jego występ stał pod znakiem zapyta-
nia, ale 

w niedzielę czuł się lepiej i był bardzo
zdeterminowany żeby pojechać i walczyć.
Otrzymał szansę i dał z siebie wszystko, je-
stem z niego zadowolony – ocenia trener
Adam Kalita.

Drugim zawodnikiem z Wałcza był

młodzik, który w tym roku będzie walczył
o miano najlepszego w swojej wadze, Pa-
tryk Wysocki. Boksował z rok starszym za-
wodnikiem „Wilków”. Walka była wyrów-
nana, a obaj zawodnicy zostali nagrodzeni
oklaskami. 

– Patryk cały czas robi postępy, zaczął
mocno wierzyć w siebie i to widać na każ-
dym treningu – dodaje trener Mirosław
Kurowski.

Zawodnicy otrzymali pamiątkowe
medale oraz nagrody ufundowane przez
organizatorów, 

a dodatkowo każdy z nich otrzymał
imienny autograf od „Tigera”. 

Zawodnicy i zarząd klubu dziękują
sponsorom Piotrowi Cieślakowi, Piotrowi
Sawickiemu Krzysztofowi Kaczorowi, Ka-
zimierzowi Jaroszewiczowi, Wojciechowi
Remiszewskiemu Jarosławowi Kałuckie-
mu. OPRAC. MK

Pod okiem tygrysa




